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rem m eratę i ogtsizen ia (inspraty) uprasza się nadsyła*, wprost do Ad mi ais trący ; „Nowej 
R eftrm y “ w K isso w ie . -  K r. rach. poczt K asy  Oszczęd. 857.484,

łe d a k iy a : ul. iagtellońska 10. Adm inistracya: ul. św. Anny 3  —  Telefon R e d a k c ji  41, 
lis t r a c y  2 4 1 ,d la rozmów zam iejscow ych 3 5 7 2 .— Rękopisów nadsyłanych R e d a k c ja  nie zwraca, 
N tlw o w ie  sprzedaż numerów po 8 halerzy w liinrze dzienników S . Sokołow skiego, u lica  
i Trzeciego M aja 1. 5 i  w Biurze Plohna, ulica  K arola  Ludw ika 9.

C e n a  n u m e r u  6  | s L  z  p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą  8  h a l .

N ® W A

W Y D A N I E  n o P O Ł l i D N i O W E

P p e i i u m e ^ a t ę  p r z y j m u j ą :
zan.iejsotxą AiminiBfcrae-ya „Nowej Reformy" i wszystko urzędy pocztowe; inie „cową 
Admii.istracya „Nowej Reformy". - Główna trafika w Rynku. — Ageneya J. Hopcasi

A. Salomonowej, u’ Szczepańska 9 , Biuro dzienników M H upczrca, u l 'J a g ie l lo ń s k a  
-  -  ~ "  ''-ach.

/.amiejscowfl prenuaierat§ i tafiłoszema (igśeraty) przy jm ują 
B uchstae ”

V N ’o U ; i l U .  i l o i m n u  vj

M. Dukes Nachf., H aasenstein 
L icsk u . Bazylei i  W rocław iu). —

T rafik a  w Sukiennicach
„ we Lwowie B ik ra  dzienników : 

A. Buc-hstab, u lica  K arela  Ludwiku T! *?T. —  £  Sokołowski, u lica  Trzeciego a le ja  1. 5. 
W Jarosław iu J .  Soszyńska. —  Vr Tarnowie 1  R ockach . — W Wiedniu: H enr.aa Groid- 
schm ied (sprzedaż oddzielnych numetuw). T,, W oRzęile 6.
& Yoglor (także w Hamburgu, Fran kfu rcie u. M.. B erlin ie ,
R . Mosse (także w B erlin ie , Ham burgu, Monachium i Norymberdze). — I I  Schadek (W ollzeile) —  

W Paryżu Soeif-te M utuelle do P a b lic ite  A. L orelte , dirccte-ar, R a c  Rougem ont 14.
Do numeru popołudniowego przyjm uje się tylko „Nad»6łane“ po 95 hal od w iersza — Ułosy

publiczne po 2 kor. od w ieisza 
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedzknń i dni poświąteczne, zam ieszcza si?

inne i a s e m ;
załączniki do „Nowej Reform y" (prospekty . cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) prze jm uje się za cenę 
2  kor. od 10C egz dla zamiojscow/ch, a  1 kor. od 100 egz dia m iojscow ych prenumeratorów

(T elefon em ).
Berlin. 23 maja. 

cê uogis. Zig.« ik nosi .ze SssfccdAolmu:
Zwofeiiic Kcm-grcm Iła d r delegatów iwbiotcł- 

ków i  'żołnierzy na 1 czerwca ma mart/wyczaj 
ionłotlc. w$|WSR hi>loiyoz.ue znaczenie. Kon­
gres nietyłko ustali cele wojenne Rosyi, lecz 
zwróci się też do lcoalicyi w sprawie rev,rlz>. je j 
sełów wojennyełi w duchu żądań aomokracyi 
"o s y js k ie j.  ~  '

0  r e m i y ą  c s l ć v ¥  w o j e n J f y c k ,
(Telefonem  ).

S z to k h o lm , 25 maja. 
<paiis'i.w ikoalieyi .w J-pra-wio Tewi- 

zyi celów iw-o-jennych są w w ku. Między poszczę* 
geinenii państwami koalicy i wyłoniły się różni­
ce Rosya, Francy a 5 W łochy wykluczają czwar­
tą kampanię zimową Anglia aJStifiMurffi na 

. stanowisku, że wojnę musi się prowadzić dalej, 
jeecli crfeazywa tegoroczna będzie bczsknitecz- 
ną, a otocste&ibwo CKWWigjwy mierzą nie zgodzą się 
na zmodyfikowanie warmikóy pokojowych.

A r m i a  r a s y j s k a  ż ą d a  p t k o j u .

Berlin, 25 maja. 
»Łc kal-Anzoiger- donosi z -R-o-t-t-crdatnai: 
W edle wiadomości z Petersburga, dejHitacyA 

3S dywizyi piechoty wkęczyła rządowi tymcza- 
sowe.rm amis-tapującą .rezcditcyę:

x Chcemy pokoju. Brcnlm y. ty lk o . wol ncśiu ro­
syjskiej i sądzimy, że nasze zaufanie nio zosta­
nie zawiedzione Partrzedui rząd nie chciał nas 
zrozumieć i byłby zdradził Ojczyznę, byle za­
trzymać władzę av swoich ręka cli. Airmia nie 
depuici do tego. ażeby c-iężka ręka borżuazyi 
gniotłA proletaryat. Cierpliwość żołnierzy wy­
czerpała się. Żądamy ogłoszenia stanowezjeh 
warunków pokojin tudzież wszystskich tajnych 
traktatów z naszymi sprzymierzeńcami.

K e n r e i e ^ c y a  w
(TcL o. k E iu ia  k orcsp .j „

Sziokhołm, 25 nmja.
^ So otald om o ik n aten  o g ła s z a  ru z in o trę  p rz y ­

b y łe g o  do S z to k h o lm u  s o c y a k s t y  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  H  o  w a .  k t ó r y  ożwiecLciza-; rże s o c y a J i i f i  
A m e ry k i wio włdzą. w w o jn ie  ainfflego inuegoi, 
ja k  t.y iko  o b ja w  k o iiik u rcn e y i h an d lo iw ej W to ji*a, 
je g o  izdiariK m . za l.ońc-zy  s ię  a iie  'w sk u te k  w y s tą ­
p i m ia Anterył i ,  -lecz wskutek wzrastającego 
DraKi, jppttkew żywności i giOdr. Także i w 
Stanach Zjednoczonych niebawem okażą się 
braki.

Sztokholm, 25 maja.
W  razmowic zc współpracownikiem tteieimi- 

ka >. J)agenis łsyhetcr« ośwkrdczjł d.r R e n u  or, 
i c kenferenoya z pewiroBttią nić izuola izastąipić 
ayiplomatów ipaiUtw ani do>pr,0;wa«fe4ć do poko- 
tL lecz może przygotować ogólną c-pinię. W iel­

kie masy ludu, które wszędzie najba rdziiej cier­
pią iwiskiitek wojny. mogą. dążenia: pokojowe 
r*ffdó\v wesprzeć i przyspieszyć. Konferencya 
iiiożc wyjaśnić niep(unziimicn.ia. sprostować 
niektóre fałszywe zajw.tr’ wania. W dalszym 
c-.gu  rozmowy pyiępd dr Renner biezprawio 
ówoiny yryglatkającej w^obec paii^tw ci ntral-
15 ih.

sstet lytoii Bita iiif
( !’ei c . k . B iu ra koi

(Ib  urn

BljSp.)
M aszyjigtou. 2.5 imaja.

JJouter.i). SijR etarz państwa L u n  
B i n g '  podaj do •wiadeimości, że osoby, któro 
chcą udać się na soc, aiisłyczną konterencyę 
pokojową uo Sztokholmu, nie otrzjm ają pasz- 
p o ik ó w .

A R T L  R  S C H R O D E R .

H l J A B I A a .

EsisiiEiMat turtekt.
C. a . B iu r? koresp.)

.. Konstantynopol, 2 5  m aja;.
Z glów ine] k w a te r y  d o n o sz ą  <z idnia1 2.3 bm  
l" i '0 ’i t  k u  u  k  a s k  i :  "Na lew eim  s k r z y d le  b e z ­

s k u te c z n y  n o sy j^ k ' c g m ń  d^iailoww.
©bo®* S i  n a - i :  A t a k  egaii-Oiwy, w y k o n a n y  d. 

2 0  b m . n a  a n g ie ls k ie  p o z y e y e , o-dniósl d o b r y  
„slclntek. A n g ird sk i o g ie ń  w A z cz a cy  w  d . 2 0  i 2 i  
bm , b y ł  b ez  .sk u tk u . Z re s z tą  n ic  wa-ż-ne-gc.

S * a k € @ S Ę  L  0 .
(Tel c. k. Biura koreep.) 1,4

P a r y ż ,  2 5  m a ja . 
(A g . lia w u sa ). U rzfyhw  n ie : P a ro w ie c . » ? o n -  

Łay-y. ip o je m n o ści 1 2 2 0  „on, to w arzy stw a^  iM e s -  
s a g e r łe s  M a -ra im e S f, k t ó r y  s n ia ł 0 1  ła d z i z a ło g i  
i 344 p o d ró ż n y c h , z o s ta ł  w d ro d z e  z S a lo n ik  d o  
M a rs y iu  s to r p e d o w a n y . 45 o so b  z g iu ę io  K a p i t a ­
n a  b r a k .

wąjgfv- ■ ■- “  y  v  -

KtmfekBt̂  prezydenta lunisuto.
(TU efonm i'.

Wiedeń, 25 maja.
». AV zwią A u z wcZ'0!'a.j'.>zi'uni r^bradami przewe- 
dniczącyeh 'klubów parb-mcaitaniych odbyła bię 
wczoraj Wiiecziwem konfereneya prezydenta mi­
nistrów' liT. Glaim 51artiiniea' o ąwsłenn dr Gros­
som, jako  dclcgatcau Zwfązkin MMSodowOHiie- 
•mieckiiego. Hr. Ola®? óiartini^ aa.prosi na wonfo- 
ren-e-yę również roprcżYntaniów innych, str-on- 
nie-tw.

S p r a w a  p o s ł a  K i e ł a ^ z a .
(T ele f oneta).

Wiedeń, 25 maja.
iPiodcza's iwedorajszej koufcrene-yS- 'praeiwodn!- 

cząeycih klubów padAinen.tanuyTh cłmawiał wi- 
cepr. P o r n e s t O T f e i '  5fe tę  pos. Klofacza 
i izaipytał iprczy-d-onta ministrów h-r. Olam Marti- 
nicai, jakie steino-wisfco zajniie w -t-ej .sprawie. —
Ro-s. Klofalcz Ibo-wdcm (od trz-aoh la t ip-rzeby-wa w 
winsieniu, feciąkiciwiek oska.rrżcnio przeciw' nie­
mu idiota,’d m e zostało .wnies-icwie'.

Hr. O i  a m  M a: r t  i n i  c  oświadczył, że odpo­
wiedzi ludzicli idoipie.ro pio wigładfidęciu w akt 
•oskarż-onia, który w tych idwa.ch bedziic wy goto- 
wa-ny, 'Uk

*• V»Jj. n/

Deowutnty? un«to hr. Uszy-
(Telefonem ).

Budapeszt, 3 5  m a ja .
AYczoraj o go-Jrz. 8 wieczorem odibyiy się 

ipoKetó- klubein attomuc-bwa pracy wiioikic dcmon- 
stracyo roibotnicizc przeciw" hr. Tiszy, a za po- 
iwiszoclwiem prawem gkSóWiaim. iRokcyą wy- 
-parła demonstrantów', iotóray (potem zebrali się 
w ul. Rakocz ogo. Domtonstraero tn r a łr  ćŁo' 12 wV - * “
ill' OłOp.

+:*r

imy itriSt; amfa i i .fctj

10 (Ciąg dalszy). ^

Z poza wiej dojrzał Skalski W bĘ  Helę jeziora. 
W-dilii srzeźwiąc.n, chłodna, nieprzejrzanym krę­
giem toKlow.a pię. tuż przed tum. Głęboka., zi­
mna... dużo urody, tak dużo, żo tysiące mogły­
by pić !z niej. 1’ić rozkoiszoiwać się, cnłodzić,.. 
T'opić się w .niej z rozkoszą., zacłdyst i w,ać raz po' 
tuz, a Idedy już nio anożna,. nalbrać powżetrzai i 
KpAówu długo, bez końca... I nie woliio nikomu 
gb raitować... -Xie u>tanie... a choćby, to  prze­
cież takie rozkoszne... Tyle wody le je sio przez 
gardło, bulgoce w ustach, napełnia piersi... ni­
gdy je j desy ć. jeszcze jeszc-ze... Ustami, nosem 
ągwet. A!... Ukryć się pled nią, niech w całe 
ciało wchodź:;, zaimrzęd ąle. .otwTrzyć usta i  je ­
szcze, josżczc... Tchu malcu je , izłaąiać ipo-wictrza 
odrobinę, a piotcm aiie tracić cizalsu I  znowu dłu­
go... Tak. juk te krowy. które teraz przyszły, 
piją nawet nosem. Mądre szelmy, całe mordy 
zanurzyły, litdzio się  zbiegli, położyli! się na 
brzuchach i p iją , pijat... Jeden chłopak wmtchnął 
CfJą głowę p.uid fafłę pówic-rzclini.., Znicwu idą, 
biegną —  tysiące... Co się stało? W szystko tu... 
Wszyscy przytykają, usta... Słychać szmer poru­
szanej wiody, chlupie wesoło, rozgłośnie, śmieje 
się, pryska, przelewa przez brzeg... K ie mam-o-

..Fra-nlcfurter Zeitung11 w artykule w&fcępnjTn 
poniedziałkowogo wydania, pisząc o zapowie­
działem  przez iwą i  pruski zalesieniu ustawy o 
wywłaszczaniu, podnosi % zadowoleniem, ze 
wreszcie padnie ton środek wałki z Polakami, 
..najbardziej drażniący i najmniej skuteczny1'. 
Będzie to —  zdaniem wymienionego dzienni­
ku —  nie tylko środkiem do przejednania Pola­
ków, Idea także oczyszczeniem wewnętrs nej po­
lityki Niemiec, gdyż stawdaarie przemocy na 
miejsce prawla działa zaavsze deniiuralizująco.

Po tych wywodach, zasługujących na uzna­
nie, powiada ,,Frankfurter Zeitung" w dalszym
(i.jgo:

-A le iaagm jest pytanie, co ma miejsce znie­
sionego nnrodowo-pobfcytznego wywłaszczania 
przyjdzie jako agrarni o-potitj czny środek dla 
popierania wewnętrznej koianizaćyi. Albowiem

wałć wody! Hej, wy tam! tiO eię wylewa na łą­
kę, wsiąka -v t-raiwę!... JesKUZft ‘dą, bie-gma. setki 
'ty.siąeo... Odpędlziii (krowy, którym  z pyska -kar 
prią oudoiwno la-ople, sami otoczyli braeg, że już 
Wody nie widać... AYypiją wsz] slfeo! Nio nic zo- 
otawią!...-Zaoselcać!.., M a  nmie!..- . J a  jjesszoze 
nio!- Zaraz, -zaraz.- 

Kie imoiże się rusżyć, a  oni piją, piją... 
Wreszcie odstąp.LU.
Gu to?!... Gdzie woda?... Kiomal..- Suchy, 

ązelbiszicizący piaseilc- trawy narwet niema... 
Roabiogii się, atctókll... Kio ziguM a c : jednej 
kropli... Te, IcJol 'kiowiojn z pyska upadły, wy- 
*"03% już... tu  jeszcze ślad..- 

Bieyze w uski... RozpraJżmy żwir, kaleczący 
gartliL-'... O, tam  jeszcze kilka, źdźbeł trawy... 
Uschła, knusay się, rozsypuje..- 

■Oo&tue Eirobili?!... Pnzecaea i  dla ntnie onogóa 
pozostać... ']dlkaidsa'csSąt ohućby MtópeS..- ’% le  
było. wszyscy mogli 'doi isytai najpić się... Kro już, 
nio... A słońce coraz w ięcej p&rfcy... Język , ja k  
kawałek gorącej blachy o podwinietj oh brze­
gach, któro ramą. podniebienie, zatykają gardło, 
że już ty Udo maleńki otworek aoctał... Blachą 
i  ten ESfiklepi', bo 'coizciągn' się cdEmbaudiziej, wy­
kręca, gmin i, brnie... K ilka tyfko knop.ż wystar­
czyłoby, a  cehłodzitoby się ją ...

Woda, wtoids.. —  inajacaył cłiorobuiwie Skal­
ski —• ja ld  to  sm ak?... zaraz... Prawda, raz w 
kąpieli ktoś go t r ą d ,  upadł prosto głową i  usta­
mi otwnnemi, bo właśnie chc-iał ^ośpowicdzreć...

bez t a k i e j  r e k o m p e n s a ty  z n ie s ‘c n ie  u s ta w y  w y ­
w ła s z c z a ją c e j.  t r a fn e  p o d  w z g lę d e m  p o lity c z ­
n y m , byleby krokieir. wstecz pod względem 
agrurno-nclitycznyin, k tó r e g o  n ie  z n io s ła b y  k o -  
io n im e y a  w e w n ę trz n a ,

, .k t o  c h c e  o sa d n ic tw a  c łiło p ó w  —  a  b ę d z ie  
to  p o  w o jn ie  je s z c z e  p o trz e b n ie j^ z e m , n iż  p i^ e d  
n ią  —  te n  m u si o sa d n ik o m  u p rz y s tę p n ić  z ie m ię  
p od  w ła ć c lw c m i c r a r u F a m i .  A  to  b e z  o s K e g o  
w d an ia  s ię  p a ń s tw a  w p ra w a  w ła s n o ś c i. Do p la - 
nowmj k o lo i ‘iz a e y i trz e b a  p rz e s trz e n i, m a ją c y c h  
z w ią z e k , i  n ie  b y ć  o g ra n ic z o n y m  d o  k u p o w a n ia  
z iem i ta m . g d z ie  lu ę  to p rz y p a d k o w o  s ię  n a d a ­

n ie  m a  m o ż n o śc i n a b r c ia  g ru n tó w .rz a  i gdzie
d z ie lą c y c h  n a b y te  p c e le .

„ T o  b y ło  p ostęp em * w  r e a k c y jn e j  u s ta w ie  w y ­
w ła s z c z a ją c e j,  że  p a ń s tw o  p o  ra z  p ierw sz y  o k a ­
z a ło  s ię  w ła d z ą  ro d z in n e j z iem i, k t ó r a  je s t  n a j­
d ro ższy m  sk a rb e m  In d u  i  w e d le  re g u ł m a n e z e - 
s fo r s k ic h  n ie  p o w in n a  b y ć  w y d a n a  na. łu p  m o ­
n o p o lu  w ie lk ic h  w ła ś c ic ie li .  U sta w a  -w y w łaszcza­
ją c a  daw m ła p a ń s tw o  m o ż n o ść  p rz y m u so w e g o  
nab y w an ia , n ie - ty lk o  w fa sn p ści p o ls k ie j,  a le  w la - 
sń o a ci ■wogole. G d y  w  p a ź d z ie rn ik u  S e jm  p r a ­
s k i  b ę d z ie  obradow m 1: n a d  z n ie s ie n ie m  u s ta w y  
o w n\daszczeTiiu. w r e iy .  n a sz em  z d a n ie m , lewi­
ca powinna postarać hę o rekompensatę agrar- 
no-polityczną“.

A w ięc  . .F r . j i k f u r t e r  Z e itu n g "  pragin ie pp pro- 
sta zamaskowaiiego wywłaszczania Psiaków  z 
ziemi. K ie  d la  celó.w  n a ro d o w o -p o lity  c z n y c li,  
le c z  z p o w o d ó w  a g r i  m o -p o li ty c z n y c h  m a  b y ć  
p rz y m u so w o  w y k u p y w a n a  z iem ia  p c -b k a . n a  
k t ó r e j  b ę d ą  o s ia d a ć  c h ło p i n ie m ie c c y . Dla nas 
skutek będzie łan so u. W  ta k i  s p o só b  p rz e je ­
d n a n ie  P o la k u  u' b ę d z ie  n ie m o ż liw e .

’13Eig' jjjg ł-l ^» i» jŁ 3!8«i»-jo»sni j3»

Nastrój Królestwa.
Wywiad z dyrektorem Departamentu spraw

wewn. Rady Stanu Michałem Łempickim.
(Ivore?pondęneya »K. Picformy«).

Warszawa, 24 maja.
Dyrektor Departamentu spraw" wewnętrznych 

Rady Staniu. Alichał Ł e m p i c k i ,  wrócił wła­
śnie z objazdu prowincyi. Octbvł taaa szereg ze­
brań i był —  jak  to  zgodnie 'Stwieialzają re- 
łaeyśe prasy prawineyonalnej —  barazo serdecz­
nie witany i przyjmowany'. DzM radca stanu p, 
Uernpicki udzielił Waszemu, sprawozdawcy Ln- 
fom acy j co do .swej ostatniej podróży i podzie­
li ł  się wrażeaiianr rJt prowr.icyi odniesiontcii.

—  Jasu ę jest rzeczą —  mówi dyr. Łempi- 
eki —  że dla- słaiitec-znośca. pracy' budowy pań­
stwa polskiego koniecznym jest ścisły kontakt, 
między Radą Stanu a  społeczeństwem. W celu 
nawiązania tej łączności w połowie marca by? 
zwołany Zjazd, krajowy, na którym uczestnicy,' 
■mzedstawiciele rozmaitych warstw społecznych 
i stronariełtw politycznych, mieli możność usły­
szeć o pracach i zamierzeniach Rady Stanu, a 
równocześnie mogli wypowiedzieć swoje po­
trzeby i pogla-dy. W tym samym celu wydawa­
ło mi -Się pożytccznom poznać, na miejscu przed­
stawicieli społeczeństwa na prowincyi i zdać so­
bie sprawę z istniejącymli nastrojów i z podejmo- 
wanywh na prow incji prac społccźrio-polisycz- 
nycli. Dla takich podróży informacyjnych za 
pierwszy etap wybrałem Ł ó d ź i K a  1 i s z, j a  
ko dwa największe po Warszawie miasta Kró­
lestwa.

—  J ' k i e  urażanie ogólno odniósł pan dy­
rektor?

—  Naogół -wrażano mogę nazwać dodat- 
niom. Prowinoya oddana jest pracy realnej i u- 
ure utrzymać miarę vl dyskusyi i subtelnej ana­
lizie. Stano dokuczliwych a  nieuniknionych do- 
IeglivV’Ości stanu wojennego, jałc rckw zycye. 
brałci a-prowizacyjne i t. p., prow incja nie usta­
je  w pra-cy organizowania, się, wyjalśnic-nia so­
bie aktualnych zagadnień chwili i  tworzenia 
ram dla przyszłej państwowości polskiej.

— Ja k a  sprawia Alysujwa się na pierwszy plan 
zagadnirń państwowych aa prowincyi?

—  Przekonałem się, że nad ws-zystidemi za­
gadnieniami' dominuje sprawa t w o r z e n i a  
w o j s k a  p o l s k i e g o .  I  odróż moja wypn-

1 cle się „ej wody nabrało, że się krztusił, wy­
pluwał j ą , . Pe-łne m iał usta, gardw>, uszy,... jak. 
można było wypluwaćl to  Eibrodnia!..- talk jest, 
Woiiay to żyoim.. woda— woda-.. Powinno się 

źslódłai, rtaeki, stew y iśfcmiżą o;bista.wić, 
'aoy "no btradzid, iżeby k t o . . .  Tafcie wysokie 0- 
gitodr.cnia, stew lać i jpuszozić tyłko1 po lulku 
liadizi, kilkunastu, W  gotown tak  się stać, ja k  
teraz. „ .

A  dlaczego wcześniej się nie 'dźwignął!... Był­
by i on... ty le było..- a  toraa pękinie imu chyba 
gardło, jęa-yk pOto asłati «iię w* ikaWa-łki- bo już 
nie nrożhia dłużej. Saim sobie winien', skm... On 
zawsw je s t teld...

Zrplątely nut się wairgi spiekło między zęby. 
Z rozpacz!v woj jak ie j izemsty nad sobą samym 
przeciął je  sSlino kilka <rmy. Co to? YYoda?!... 
Kile, słono goirąco, a  jednak chłodzi^ idgo spra­
wia, choć boli...

P ić , pić to... jakniajwięcej, najdłużej...
A im dłużej się pije, tom bardziej boli.
Sżałdny ból toKgrjwiotne'} wargi prnprowite 

dżiił do praytouinioiści Skilzkiego; bardziej je- 
wjoze otozeźwiał, gdy zobaczył plamy krwi na 
r^ćaieh.

ijairtząsł się.
W ięc już tak jes t źle?... Traci przjdonmość, 

l -rizodskionine majaczenie senne miesza, rozum... 
Uspokoić się, uspokoić!-.- W łaściwie na* co?... Na 
oto jefwicze czeto?..- Lepiej popaść w to omdle- 
j*ie bolesne, niż stokroć boleśnmj przeżywać to

d la  w  o liw ili, k ie d y  o d b y w a ły  s ig k o m - s y e  a sen - 
te i im kow e, p o w o ła n e  d o  p rz e g lą d u  z a p i ja n y c h  
ju ż  p o p ra e d a io  och otn ikxw u  D o p ó k i L c g io n j 
n ie  b y ły  u zn ano  za k a d r y  w o js k a  p o ls k ie g o , o- 
ch o tin icy  c i  n ie  m o g li b y ć  d o  w o js k a  p r z y ję c i  i 
d o p iero  te ra z  p o w o ła n o  ic h  d o p ra e g lą d u . S t a ­
n ęli w s z y s c y  z m ało m i w y ją tk a m i, to/ iyńyli t a k ­
że i  n o w i. R o b o tn ic y , w ieśniai&y, u c z rc o w le  
s z k ó ł, o ż y w ie n i s z cz e rą  c h ę c ią  w s ią ]n e n ia  d o  
sz ere g ó w . U z n a n i z a  n ie z d o ln y ch  d o  s łu ż b y  
w o js k o w e j 7.e Iz a m i p ro s ili, a b y  im  p o zw o lo n o  
s ta w ić  s ię  p o w tó rn ie  d o  p rz e g lą d u . T a k  b y ło  w  
łYodzi. W  K a lis z u , ja k k o lw ie k  s ta w ili  s ię  "wszy­
scy  p o p rz e d n io  z a p isa n i, to  je r łn a k  o św ia d cz y li, 
,.e w s tą p ią  d o w o js k a  d o p ie ro  p o  o g ło sz e n iu  o fl-  
c y a h ie j o d ez w y  w e rb u n k o w e j p rz e *  R a d ę  
i? tan u .

—  J a k  s ię  z a p a tru je  prow inc.» n a  o d ez w ę ?
—  Odezwęy t a k i e j  z  u p ra g n ie n ie m  o c z e k u je  

c a łe  sp o le cz c !:s tw 'o . a  r a c z e j a k ty w is ty e z n y  je ­
g o  od łam '. J a k k o lw ie k  b o w ie m  to p n ie ją  s ta łe  
■szeregi p a s y w is tó w . w ą c z e k u ją c y c h  b ie r n ie , 
cz> ica ia icń  '-p a d n ie  n a m  n a  g ło w ę , c z y  -też m a n ­
n a  —  to  je d n a k  is tn ie ją  p e w n e  g ru p y , k tó ro  u- 
w a ż a ją  za  b łą d  p o lity ć z n y  fo rm o w a n ie  o b e cn ie  
a rm ii p o ls k ie j.  Nke b e z  w p ły w u  p o d  ty m  w z g lę ­
d em  są  p o w ie w y , id ą c e  o b e c n ie  ze  w sch o d u  o d  
n o w e j R o s y i .  I  ja k  cz ęsto , b y w a  n a  ś w ie c e ,  ze  
o s ta te c z n o ś c i  s ic  schodzą;., ta k  i  w  ty m  w y p a d ­
k u  ze z d ek laro w an em u  p a s y  A s t a m i  łą c z ą  s ię  
s k ra jn o -le w ic o w e  ż y w io ły ., m a k s y m a liś c i,  k t ó ­
rz y  h o łd u ją  z a s a d z ie : w ozy .-tko . a lb o  n ic  —  j  g o ­
to w i są  'a ,p r z e p u ś c ić  id e ę  w o js k a  p o lsk ie g o  
d la te g o  t y lk o ,- ż e  w a ru n k i, w ja k ic h  o no  te ra z  
n p z o  p o w s te ć y n ie  są  id e a ln e .

—  J a  k i s to s u n e k  l ic z b o w y  ty c h  o d ła m ó w  
n a  p ro w in c y i?

—  K a  sz c z ę ś c ie  d la  na>zc-j p rz y s z ło ś c i  te  
d w a k ra ń c o w o  p o g lą d y , m e  m o ją  n a  p ra m in cy i 
w ię k s z o ś c i z a  s o b ą . J a k  m o g łe m  s k o n s ta to w a ć  
n a  z e b ra n ia c h , g d z ie  s ię  wy p o w ia d a li p rz e d s ta ­
w ic ie le  ro z n m ity e h  s tro n n ictw *, w ię k s z o ś ć  b ie ­
rze rz e cz  p ro s to  i  k ie r u ją c  s ię  n a u k ą  h is to ry k  
a  m ia n o w ic ie  p rz w d a d e m  tw o rz e n ia  w o js k a  p o l­
s k ie g o  za c z a só w  I\ s. W n o z a w s k ic g o  i  K r ó l .  
K o n g re so w e g o , sz cz e rz e  w y z n a je  z a s a d o , żo le ­
p ie j je s t  tw o rz y ć  wro^loo w  t y c h  w a n m k a .ch , ja -  
i S e  o b e c n ie  i s t n ie ją ,  n iż  m c  tw m rzyó ż a d n e g o . 
Z z u p e ijią  p e w n o ś c ią  tw ie rd z ę , że  o d e z w a  w e r- 
b u n lro w a  R a d y  S ta n u , n a  k tó rą , p ro w in e y a  c z e ­
k a ,  z n a j d z i e  s z e r o k i  o d d ź w i ę k ,  a

stwarza. Pierwsze mniemanie istniało aż do po-j 
ezątku wojny światowej: drugie wyrobiło.się pod­
czas jej i było slunfciem paradoksalnego dobroby­
tu, który wojna przyniosła Sprzeczność między je­
dnym i drugim sądem powoli ustała. Dziś wiado­
mo, że wojny nie prowadzi się pieniędzmi, lecz ma- 
teryalem; i wiadomo także, iż re zyski książkowe, 
które naród sam sobie dopisuje, nie są przyrostem 
wartości. lYojua może zużywać pieniądze'w nieo­
graniczonej mierze, mimo to majątek mechaniczny 
nie uszczupla się. może też gromadzić stosy pie­
niędzy, nie zmieniając nic w faktecznych stratach 
wartości.

Już podczas po!, oj u było wiądomem, że szkody 
i straty mogą siepzamienić na przyrost kapitału — 
oczywiście buchalter;.,.znie. I  tak na przykład ren­
ta gruntowa wewnętrznych części miasta tem bar­
dziej idzie w górę, im gorsze są środki komunika­
cyjne, mogące rozwozić mieszkańców w odleglej­
sze punkty miasta, i im uieodpowiednicjbzyin jest 
podział dnia. Podobny stosunek zachodzi podczas 
wojny. Dlatego oddziaływanie gospodarcze woja) 
da się oświetlić z dwóch stron: ze strony strat w 
pieniądzach i ze stanowiska strat, realnych. Wynik 
powinien być w obu wypadkach ten sam.

Straty realne są jasne: ubytek ludzi, zdolnych 
do pracy,- zniszczenie wielu dobr rzeczowych, od­
sunięcie części ludności’ od pracy produktywnej w 
ąensie pokojowym, zużycie środków- produkcy? 
nych i surowców”. Ten bilans jest bezwarunkow 
bierny. Natomiast rachunek pieniężny jest dwoisty. 
Po stronie strat stoją budiaheryczne A  os z ta wo- 
jenncK: sumy. wydane na zbrojema, odszkodowa­
nia za znis:c,zoiie mimie koszta restsuracyi. Te 
sumy razem są większę. niż powyżej wzmiankowa­
na strata rzeczowa, większe nawet oa owej war » 
śei, którąby można także dodać do kosztów wo­
jennych wartości zaniechauej podczas wojm pra­
cy pokojowej. Ale przy rachunku pieniężnym trze­
ba także uwzględnić pozycyę czynną: przyrost ma­
jątku prywatnego. . Część mechanicznych wydat­
ków wojeiinj ch jest ^zarobiona napowrót*. Przy­
czyną tego jest, że wojując; naród płaci i orzepła 
ca słebio samego; ocenia pracę wojenną wyżej, niż 
c-na faktycznie warta To'przepłacanie samego sie­
bie powoduje różnicę miedzy rachunkowymi kosz­
tami wojny a stratą na czysto. Pomeważ straty 
realne już można obliczyć, a koszta wojny (książ­
kowe) są wiadome, trzeba tylko »zarobione z p o 
w u  lenn sumy odjąć od kosztów brutto, aby w 
przybliżeniu ocenie ubytek majątkowy.

Z początku wojny majątek świata wynosi1 nim oj
o g ó ln a  l ic z b a  ochotników *,, k tó rzy - s ię  w ted y  j w ięce j 2 .8 0 0  do 2 .S 5 0  m iliardów , m a ją te k  E u ro p y  
z g ło s z ą , n ie  b ę d z ie  m a ła . W o b e c n e j ch w ili n ic- j 1 .4 6 0  m iliardów . W y d a tk i wojenne wynoszą do 
ma
prędka-

juz czasu 
ecW-ssdem

na dyskusję. Konieczną jest 
zya. Trzeba stwarzać fakt-y doko­

nane.
—  A  d a ls z e  z rę b y  budow Tuolvya p>ań.>twowo- 

ś c i  p o ls k ie j?  R e g e n t  i rz ą d ?  J a k  c ię  p ro w in e y a  
do ty c h  p ro b le m a tó w  o d n o s i?

—  O ile  m o g łe m  ■wywmio-sloować z  rozm ów  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i sp o le e z e ń s i w a, w  o p in ii m y ­
ś lą c e g o  o g ó łu  zary.-.,ow tije s ię  c o r a z  w y ra ź n ie j 
n a s tę p u ją c y  sze-m at OYga-nrzacyi- p a ń s tw o w e j, 
W  g ó r z  e r e g e n f ,  ja k o  ź ró d ło  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j, p r z y  ni,,u 'zm o d y fik io rran a R a d a  S t a ­
n u , ja k o  in s ty tu c y a , d o r a d c z a  i  p ra w o d a w cz a , 
n a s tę p n ie  o rg a n  w y k o n a w c z y , p o lsk ie  m inistc-r- 
stwio. O g ó la c m  j c s t. p rz y te m  m n ie m a n ie , że ta  
c a ła  b u d o w a  m o że  s ta n ą ć  ty ifco  n  a  f u n d a ­
m e n c i e  j ) o 1 s k  i e  j  s i ł y  z b r o j n e j  i 
d ziś też  do j e j  stw orzen ia- d ą ż y  c a ły  r z e te ln y

l kwietnia b. r. 3-30 miliardów, z czego 300 przy­
pada na ruropę. Przez bezpośrednie zniszczenie
ut yto 20 miliardów. Koszta reorganizacyj wojsko- 

i innych po wojnie wyniosą dajmy na to 50 
Wkońcu niecli wartość kapitałowa za-

w yc-h
miliardowe
padtych a straconych rent do 1 kwietnia b. r. wy­
niesie 1G0 miliardów. To jed  razem wydatek 560 
miliardów, z których Europa ponosi co najmniej 
520. Z tego jxitrącić trzeba 120 miliardów (40% 
czystych kosztów wojennych), wynikających z 
przepłacenia. To znaczy, że faktyczna wartość ma­
jątku Europy zmniejszyła się o 400 miliardów. Po 
wejnio — gdyby się już teraz kończyła — Eurooa 
będzia posiadała już tylko 1.070 miliardów i do­
ścignięta będzie niemal przez Amerykę, któroj -ma­
jątek, o ile się wyraża w mechanicznych cyfrach, 
obliczano na 900 do 950 miliardów.

A teraz kontrpróba. Z własności, środków wo- 
akt.ywizm polski, kia on do zwaic/mnia z jednej .jennych i urządzeń organizacyjnych- -/.mszczonych 
strony pasywizm, -z ilrag.ej B.rony a iem iu ej, zGstało wartości mniej więcej 70 miliardów. Co 
szkodliwy quasi aktywizm. pod którym ukrywa J najmniej taka sama jest strata, powstała^ze zuży- 
się często egoizm lub intryga.* Wierzę jednak'<£a surowców, środków i r. d. De tych 150 miłkir- 
mocno, że. zdrowy- InstyTikt narodu weźmie gó­
rę nad 
mętu
go czynu. -R-k.

 ____________ dćw przybjraa ubytek ludzkich sił roboczych. Eu*
1 b ie r n o ś c ią  i in try g ą  i że  z  o b e c n e g o  zar rep a będzio uboższą c m niej w ięce j C 4 m ihonó-y 
m y ś li w y -jd ziem y ma ja s n ą  d ro g ę  tw ó rc z e - .lu d z i, z czego p o w sta je  u b y te k  s iły  ro b o cz e j o 4a

ufriiM i niBjgfeft Europy.
TV Ztg* znajdujemy im powy

szy temaiś oryginalny artvkuł dra T'ried- 
manna, który streszczamy f

O w-oinie i majątku były dotychczas dwa sądy.
Jednn, że wojna pieniądze pochłania, drugi, że je formy*).

procent; do tego dodać trzeba połowę t e j  straty, 
wynikającą z inwalidztwa, a więc razem 6.3 pro­
cent Pon iew aż przed wojną europejski dochód ro- 
cznr wynosił około 200 miliardów, znaczy to stra­
tę dochodu 12% miliardów rocznie, ta strata ska- 

r. I finalizowana daje 250 miliardów. Z poprzednimi 
" i 150 daje to razom 400 miliardów Krety majątko­

wej, A więc rachunek się zgadza- (Rachunek ten 
rie ze w-szystkiem jest jasny, ale samo postawienie 
fiaw r jest interesujące. Przyp. red. U- owej Re­

na jawi**. G łó d , więce.j jean ak  pragnienie, to o- 
kno'pn&, żo w męoo błaga, -ślę Boga, by ..mi raa 
był koniec--.. 'Wszystko jedno, tylko nio odczu­
wać tych 'tortur, gorszych, niż gdyby najbar­
dziej wyrafinowana ręka kata mogła- wymy­
śle;..

Wesoło, ja k  na ironię, 1 iybka światełko lamp­
ki dek-krye-znej i zwiększa jeszcze zóa się mękę.

;Po stężałem, jakby również w nragnieniu 
wtnętezu rozciągają się pasemka mgły.

Coraa ciężej pracują płuca, coraz mniej słar- 
ezy po wic f rza... Tc nie powdetoe, war jak iś i«e- 
ldeliiy. Edewający się z samasrejn przez usta do 
kfeaek i brzucha, dziwnie nabrzmiałego. 'Szarpi© 
się coiś w nim, ja k  dziecko w łonie matki, a 
wtedy prężą się wszystkie żyły, naipinają, cioś 
je  rozciągu i  pusroza, j-a!k stnrcy... Jęcz ą  potem 
długo i różnemi tonami szeleńczą, obtekaną. me- 

żaią stę, profizą ponurym głosem, lub też 
pisldom, ja k  anysay w szr-onach kota... ’

'SfiąttekS ze wstrętem oolosra jerew z ust i  rąk i 
m yi.i a  jednak m us tu  być gcM eś mały choćby 
otworek, żyła jakaś, łącząca osię z krużgankiem, 
pracz którą wSą-c-za się loldroibinia ipowicteza- bo 
inaczej brakłoby go juz dawny. K ie wystarczy 
■ouO jedbrak ma dwoje płuc!...

Beowiećnie, jakby  sza, nająć tego otwu-rku, 
nolzgikdlat się i  wzrok jego padł na Drozda.

Ź p itz e ra ż e m ie m  jęknął fiichj
Dr;;®!, ja k  bezwładna, zmięta, pogurbiona 

kupa Y-egb' < § ą p  się w feiwęę. 1  WMz m iał s tra

szną. Widocznie- cieiąual <c»kropnle‘ walczył % 
tem cierpieńieiu ostatkiem sjt. Nieruchome oczy 
•paliły* się gorączką, palce w piłr w żnlądck, usta 
otworzył i wysunąwz'zy język, ja k  pies. chwytał 
powietrze, klapiąc szczękami.,.

Skalskiemu przewinęło się przez myśl, że i 
on tak strasznie musi wyglądać. I w radnej 
chwili wnętrze zapełniło się lustrami. Skalski 
widzi odbicie swoje je  'twarzy dziesęc, sto, ty* 
-ląc. milion razi' —  wykrzywiona jes t w ka­
żdym lustrze inaczej, ahvdniej, boleśniej, a  obok 
ale j w kurczowych torturach twarz Drozda i  ten? 
wy snuięty język, w ykręcający się na wszystkie 
strony- z .poza kłapiących wózek...

Luster coraz w-ięcej. nawet już na zit-ni...
Twarze prężą się. wydłuraią- nagle sciągaja^ 

józyki wysuwają się coraz bardziej, coraz, w sce- 
kle-j kręcą się, kłapią szczeki..

/ugasić światło!... me widzieć tego!
Obciął już sięgnąć ręką po latarkę, gdy nagła 

w kącie; poruszył się Drozd.
Skalski zobaczył, ja k  powlókł się krok na­

przód, zaczął macać ścianę w- kilku kie-unkaeh 
potem, w- pewniem m iejscu, przepadł d-o nio) 
głoWą ustami.

Rozległo się głośnie mlaskanie.
Kie mógł początkowo zrozumieć Skalski, co 

to ma znaczyć. Ciemno zupciMe było w tym W  
cie. Wpatezył sio w Drozda, dłonią nawo. przyj 
słonił oczy*. (O. d m) '
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Rachunkowo, jak powiedziano, majątek państw 
wojujących nie zmalał, owszem urósł. Ponieważ 
Właściciele pożyczek wojennych i innych mająb- 
Lów wojennych są zarazem podatnikami, którzy

własnej kieszeni opiacają procer-t swojej, buchal- 
'erycznej własności, a ciężar podatkowy wyraża 
Się w ogólnem podrożeniu życia, przeto ów na-po­
lor niezmniejszony majątek stracił częśc swej we* 
enętrznaj wartości: pieniądz niejako ścieńczył się. 
* to można mechanicznie obrachowac. Przed, wojną 
t a  jatek prywatny w Europie wynosił około 1.500 
k iliardów, w przyszłości wzrośnie na jakich 1 600 
ofliardów, które jednak Lędą miały wartość ku- 
npą tylko 1100 miliaraów (oczywiście według pe­
łniejszej m tary pokojowej), to znaczy wartość we 
ITnętirzna majątku zmaleje w  stosunku 1 0 : -.

Obok tych zmian odbyta się znaczne przesunie 
tie majątków na niekorzyść państwa a na korzyść 
(udzi prvwatnych. Europejskie państwa będą miah* 
.azem najmniej 350 miliardów dhigów, a prócz te­
go 150. miliardów skapitalizowanego >bow.ązku 
jelitowego. Ich dług" — bez reny — pomnożą, się 
leniej więcej w czwórnasób. Zamiast 5 miliardów 
W procentach i rentach, będzie Europa płaciła oai- 
fmaej 30. Roczna ogólna kwota wszystkich cięża- 
iów pubi:cznych Europy wzrośnie z 27 na 53 mi- 
iiard j. Wh rew wszystkim poprzednim teoryom bu­
dżetowym, prawie dwie trzecie wydatków państ­
wowych przypadną na procenty i renty.

Dochodu rocznpgo miała ludność europejska w 
ostat-mm. roku pokojowym 200 miliardów. Z tego 
będzie musuiła płacić £8 miliardów nowych procen­
tów i rent, 6 miliardów przypadnie je j za tó z pro- 
‘ en to w od zarobionego z powrotem kapitału, tak, 
fce ogólny dochód prywatny zmniejszy'- się rocznie 
aa sumę około ISO miliardów faktycznej wartości, 
to jest o 20 miliardów. Strata realna tkwi w ubyt­
ku 13 miliardów z ludzkiej siły zarobkowej i 7 mi­
liardów, które się będzie musiało włożyć w odbu- 
b wę. Atoli nominalnie wzrośnie dochód roczny 
ludności europejskiej na mniej więcej 225 miliar­
dów, to znaczy, że s’ia nabywcza tego dochodu 
tmalała na cztery piąte dawnej wartości.

Więcej pieniędzy — ale mniej wartości i fakty­
cznego docnodu; w dochodzie mniejszy ubytek, 
oiż w majątku — taki jest bilans wojny, dający się 
kyrazić w cyfrach.

zakupno przedmiotów — oczywiście pozostałyby 
i dzisiejsze subweneye — zaś Towarzystwo mogło­
by 6ię zamienić na Towarzystwo >Przyjaciół Mu­
zeum Etnograficznego* i w dalszym ciągu mogłoby 
utrzymywać kontakt z Muzeum i wspierać je swą 
radą i śi odkami finansowymi. 1

Mamy nadzieje, że znane ze swej działalności 
oświatowej ii kulturalnej miasto Kraików doceni 
należycie ten wspaniały dar Towarzystwa i przej­
mie Muzeum pa własny koszt, zapewniając tern sar 
mem dalszy świetny i na podstawach naukowy vh 
oparty rozwój tej tak potrzebnej instytucyi oświa­
towej. Mamy również nadzieję, że /.a,rządy gmba 
i powiatów, oraz inne instytucye, tak publiczne, 
jak prywatne, przystępując do naszego Towarzy­
stwa w charakterze członków zwyczajnych z wkła­
dką roczną 12 K, zechcą tym sposobem poprzeć 
nasz cel. A cel to pożyteczny, poaniosły: służenie 
wspólnej sprawie narodowej, budowanie ula, przy­
szłości! Er. G.

Z Tooinrzystwa 
tiuzeo ethostćflcznejo nu Wutaeiii.

Z wydziału Towarzystwa Muzeum 
Etnograficznego piszą nam:

Deputaci a, złożona z przedstawicieli wydziału 
T. M. E.: wiceprezesa prof, dra Bujaka, sekretarza 
dra Fr. Gawełka, kustosza insp. Udzieli i członka 
Aydzialu radcy Ostrowskiego, udała się do prezy­
denta miasta, dra Lea, w celu oddania Muzeum 
Etnograficznego na Wawelu miastu. Prezydent 
przyjąt deputaeyę bardzo życzliwie, oświadczając 
jednak, że snrawą tą musi się zająć cale prezy- 
iiynm, ze swej strony' zaś dodał, że gdyby się ze 
względu na ciężkie położenie finansowe miasta 
nie udato tej sprawy załatwić w myśl życzenia de- 
putaej i, to w każdym razie użyje wszelkiego 
?, pływu, aby u odpowiednich czynników tak rzą­
dowych, jak i krajowych, wyjednać dla Towarzy­
stwa wieksze, niż dotycnczas, poparcie. Bardzo 
przychylnie również odnieśli się do sprawy pp. wi­
ceprezydenci. Federowicz, RoUe i Sare, uznając 
potrzebę i znaczenie kulturalna Muzeum.

Towarzystwo szlo dotychczas o własnych si­
lach,‘ stwarzając instytucye, godną Krakowa i ca­
łej Polski, instytut yę, jakiej brak dał się bardzo 
dotkliwie odczuwać. Obecnie jednak Towarzystwo 
nie jest w stanie podołać ciężarom, spadającym 
na niego z racyi utrzymywania Muzeum, gdyż 
piaca z każdym dniem wzrasta, a ilość członków, 
niestety, maleje. Aż do tej pory wszystkie wydat­
ki na restauracyę gmachu na Wawelu, gdzie mie­
szczą się zbiory, oraz zakupno sprzętów Towarzy­
stwo pokrywało z własnych dochoduw, ale obecnie 
wydatki tak wzrosły (wystarczy wspomnieć, że w 
roku 1916 w-ydano na samą restauracyę parteru 
ł iizko 5.000 K), że Towarzystwo nie jest już w 
stanie podołać tym ciężarom. Muzeum już nie upa­
dnie, mając na 20 lat zabezpieczony lokal, odstą­
piony n»u przez WjMział krajowy, wstępy i sub­
weneye pokryją koszta opału i konserwaeyi, ale 
jeżeli weźnTomy pod uw agę dalszy, koniecznie sy­
stematyczny, rozwoj Muzeum, a więc nabywanie 
pokazów muzealnych według pewuych grup etno­
graficznych, urządzenie i t. p., to niestety na to 
braknie funduszów. A liczyć tyiko na dary ze 
jfctrony społeczeństwa Towarzystwo nie może, je- 
itd i Muzeum ma postępować zgodnie z wymagania­
mi nowoczesnej nauki.

Towarzystwo, ofiarowując miastu swojo Mu- 
r>um, daje mu tem samem wspaniały prezent, lo  
zbiory muzealne, które już dzisiaj occmiac można 
najmniej na 100.000 K. Wśród kilku tysięcy wspa­
niały eh okazów posiada Muzeum dużo unikatów, 
rzeczy wprost  ̂bezcennych (n. p. zbiory wscho­
dnie, ludów pierwotnych i t. d.\ jeśli się weźmie 
pod uwagę obecne spustoszenie wojną. Gdyby mia­
sto przyjęło na własność Muzeum, wówczas ła­
twiej byłoby" mu w j  jednać subwencj ę u rządu na

s u D s k r y b u j m y

na VI pożyczkę wojenną.

K r o m k a .
Kraków, 25 m aja.

Obrady konTsyj gospodarczych Koła polskiego.
Dzisiaj przed południem, w ąałi ma^auatu krakow­
skiego^ pod przewodnictwem -prcizydenltA dra Lea 
rozpoczęły się obrały obu Lonusyj- gospodarczych 
(miejskiej i wiejskiej) Koła polskiego. W obradach 
biorą udział posłowie: dr Grojss, bar. Geetz-tAfcocm- 
ski, R&ucli,- Kędzior, dr Banaś,_ Zieleniewski- hr. 
Rey, ŚTedn!!aWski, dr Leo, Długosz, Wysocki, dr Ter- 
td?, Witos, Gode-k. J .  K. Federow.cz. dr Maśks, Ma- 
ryewsłr, dr Marek.

-Nadto przybyli m  zebranie: wiceanaj®zadek reraj-o- 
wy dT Tadeusz PUaM, pułkownis. nr. Lamezac, ,pw>f. 
Jir Nom ak i bar Battaglia z refere-ntaimi Centra.- od­
budowy kraju, dyrektor wy żywienia ludności w 
Wiedniu Aleksander Raczyński, wicepr. St. Ko- 
m-opSa i Sr-kretairz dr Raczyńska' imieniem acrak. 
Tow. rolniczego, dr Tak Bedmand.i z referentami 
iunneniom Centrali handlowej, posłowie dr Mass i 
Moay owaki imieniem Związku 30 miaiet

PcełOinte dr Stesit wioz, dr KoliseŁer i dr Halban 
usprawiedliw Ili swoją nioouecnośź,

Gbradj zagoił prezydent dr I r o  i przedłożył po­
rządek dzienny obrad, najpierw emarwiane będą 
sorawy aprow-̂ Szacyjaie w kraju, po miastach i 
^siacln

Poseł dr Gross zgłosił wniosek, ażeby przedsta­
wiciele rządu złożyli sprawozdanie z o Dem ego sta­
nu nprowizacyi w Oaiicyi, onaa w yjaśn ij w jaki 
sposób rząd zatoaeiifaa zapobiedz katastrofie apro- 
wizacyjnej w zniszcz on jun i wygłodzonym kraju.

Pizeciw zamknięciu uniwersytetu jagieil. Z kói 
młodzieży uniwersyteckiej otrzymujemy następu­
jące pismo: Omawiany w sferach magistrackich 
projekt zaniknięcia roku szkolnego na Wszechnicy 
Jagiellońskiej w terminie przyśpieszonym, wywo­
łał wśród młodzieży akademickiej wielkie zaniepo­
kojenie. Letni semestr jest na uniwersytecie zwykle 
b. krotki, więc tem niekorzystniej by było skracać 
go jeszcze bardziej, przytem sądzą powszecmńe, że 
jest już zapóźuo ńa przeprowadzanie jakichkolwiek 
zmian w planie prac naukowych, które znajdują 
się we wszystkich senunaryach i inrfj eh zakładach 
uniwersytetu w pełnym biegu i zamącanie ich ner- 
malnego rozwoju byłoby Ra młodzieży niczen: nie­
powetowaną klęską. To samo odnosi się do prze­
sunięcia terminu egzaminów', któreby zmusiło wie­
lu uczniów do zupełnego ich zaniechania w terminie 
letnim.

Korzyści, odniesione z tego powouu przez gminę 
wT zakteue aprowizaeyi, byłyby nader znikome, bo

i część młodzieży akademickiej, któraby wtedy 
Kraków opuściła, stanowi zaledwie dziesiątą część 
procentu dzisiejszej liczby mieszkańców, miasta.

Przedstawiciele naukowych towarzystw" akade­
mickich wyrazili w rektoracie uniwersytetu powyż­
sze zapatrywania młodzieży, przyezem mieli mo­
żność przekonać się, że władze uniwersyteckie za­
patrują się na omawianą sprawę w zupełnie iden­
tyczny sposób, jak i młodzież. Wobec tego można 
żywić nadzieję, że projekt skrócenia letniego se­
mestru Wszechnicy Jagiellońskiej nie będzie już 
więcej poruszany, jako nieodpowiadający swemu 
celowi, a jednocześnie przynoszący młodzieży wie­
le szkód.

Z teatru ludowego. Wznowiony wczoraj »Klub 
kawalerów«, jedna z najpogodniejszych komedyjek 
Bałuckiego, odświeżył wspomnienia jednego z naj­
większych sukcesów teatralnych muzy autora 
>Grubyeh ryb*. Pomysł przypomnienia tego utwo­
ru, wskrzeszającego tradycye obyczajowe i wspo­
mnienia krakowskiego życia z przed ćwierci wie­
ku, uważaćby można za szczęśliwy, gdyby chwa­
lebnemu zamiarowi towarzyszyła równomiernie 
usiliiość w zachowaniu komedjowego charakteru 
sztuki. We wozorajszem jednak wykonaniu »Klub 
kawalerów* niepodobnym był do dawnego, który

tak utrwalił się w pamięci krakowskich bywalców 
teatralnych. Niema już pokolenia artystów, którzy 
umieli wzywać się w typy Baiuckic-go i obyczaj 
Krakowa. Sztuka, która miała swój wybitny typ 
lokarny i komedyowy, w interpretacyz artystów 
teatru ludowego przy orała, cechy farsy. Niemal 
wszystkie typy wyszły w grze przejaskrawione, 
przez co zatracił się styl i charakter koinedyi. — 
W tym wypadku ujawnił' się wyraźnie ujemny 
wpływ’ operetki w teatrze ludowym. Artyści przy­
zwyczajeni do gry groteskowej, mimowiednie prze 
noszą st.yl ton do obyczajowej komedyi. Ujawniło 
się to w pierwszym rzędzie w grze tych rutynowa­
nych nawet artystów, jak p. Berski, który w roli 
Borunowdcza rwał kulisy, aby wydostać się na 
pierwszy plan, w grze pp. Minowieza, Kóimanówny 
i innych. Korzystnie w tym zespole wyróżniała się 
pełna prostoty i wdzięku pp. Urbanowiezówma, 01- 
ska, Horowiczowa i Biesiadecki. Pod adresem dy- 
rekcyi pozwolimy7 sobie skierować uwagę, żeeztu- 
ki Bałuckiego, tak bardzo stylem i charakterem 
nadające się do wenowień, wymagają odpowiednie­
go przygotowania reżyserskiego i tylko w takich 
ramach mogą liczyć na powodzenie.

Dodatuowe kany ćnlenowe. Celem uregulowa­
nia rozdawnictwa dodatkowych kart chlebowych 
dfa osób ciężko pracujących, magistrat krakowski 
zarządza, co następuje:

Osobom, należącym do'" katpgoryi ciężko pracu­
jący cli, które pobierają dotąd dodatkowe karty 
chlebowe z Centralnego biura magistratu za pośre­
dnictwem pracodawców, będą wydawały w przy­
szłości dodatkowe karty7 chlebowe wraz z przyslu- 
gującemi im pełnenn kartami biura okręgowe miej­
sca ich zamieszkania za pośrednictwem właścicieli 
realności. W celu wykazania uprawnienia do po­
boru kart dodatkowych, odnośne osoby winny 
przedłożyć właściwymi biurom, okręgowym wraz 
z legit.ymacyami ehlebowemi poświadczenia swoich 
pracodawców, iż są ■zatrudnione, jako ciężko pra­
cujące, względnie, o ile są samodzielnymi przed­
siębiorcami, kar1 • przemysłowe, oraz poświadcze­
nia komisarza obwodowego, że przedsiębiorstwo 
rzeczywiście wykonuje. Pracodawcy', zatrudniający 
osoby cięŻKO pracujące, są obowiązani przedłożyć 
Centralnemu biuru magistratu dla kontroli kart 
chlebowych (ulica WiSlna 1. 4, pierwsze piętro) do 
dnia 6 czerwca b r. imienny wykaz tych osób z 
podaniem ich adresów’ i rodzaju zatrudnienia, oraz 
donosić temu biuru niezwłocznie o każdej zmianie 
w stanie personalu ciężko pracującego.

Zaznacza się, iż rozporządzeniem namiestnictwa 
z dnia 10 lip ca 1015 roku, do kategoryi osób cięż­
ko pracujących zaliczono: robotników’ górniczych, 
robotników ziemnych, robotników kamienioło­
mach, robotników leśnych, robotników iabryrcż- 
ny’ch, pracujących w’ szychcie nocnej, robotników 
budowlanych, robomików, zajętych w przemyśle 
kowalskim i ślusarskim, tak rękodzielniczym, jau 
fabrycznym, oraz odlewaczy — o ile ukończyli 18 
lat wieku — a reskryptem ministerstwa spraw’ we­
wnętrznych z dnia. 13 lipca 1915 roku funkcy ona- 
lyuszów i robotników koiei państwowych i pryva- 
t.nyeh, pełniących kolejno służbę nocną.

Brak węgla w Krakowie. W bieżącym tygodniu 
znowu nie nadszedł ani Jeden wagon węgla krajo­
wego do hurtowniKÓw krakowskich, Brak opału 
w dalszym ciągu daje się ludności we znaki, ludzie 
ratują sic, jam mogą, bardzo, drogiem drzewem. — 
Składy węgla stale są oblegano — nadaremnie. 
W śród ludności, nie mającej możności ugotowaria 
sobie strawy7, panuje nastrój prz.ygnębiony. Mimo- 
woli zadaje ona sobie pytanie, gdzie się właściwie 
podziewa węgieł z kopani" zagłębia galicyjskiego, 
odległych zaledw ie przecież o kilkanaście kilome­
trów od Krakowa, podczas gdy my musimy tutaj 
palić zaaleka sprowadzanem drzewem, albo wę­
głom pimskiem, przepłacanym, a pomim-o to otrzy- 
myw anym w minimalnych ilościach.

Targ. ^Gniewa się baba na targ, a on o tem nie 
wie*. O smutnej prawdzie tego ludowmgo, niezbyt 
wersalskiego przysłowia, świadczą wymownie tar­
gi krakowskie, pozbawione z różnych przyczyn do­
wozu nabiału, jarzyn i innych artykułów spożyw­
czych i rozpacz gospodyń, poszukujących często 
na próżno masła, sera, mleka lub inaych produk­
tów. Dowóz masła i mleka jest stale niewystar­
czający; za jaja plącą po 26 h za sztukę. Ceny ja ­
rzyn stoją w odwrotnymi stosunku do ich jaaośei 
i ilości. Publiczności nie pozostaje nic innego, jak 
tylko żyć życiem sprz.edawanych na Rynie u i pla­
cu Szczepańskim kwiatów, wodą i powietrzem.

ż  k m i i i i i
Starania o uwolnienie zakładników lwowskich.

Jak  donoszą dzienniki lwowskie, z okazji zebrania 
sic Kola sejmowego w Krakowie i Radyr państwa, 
czynione są przygotowania do uproszenia posłów 
o zajęcie się sprawą uwolnienia zakładników’ 
lwowskich z niewoli rosyjsłdej. Jakkolwitk zakła­
dnikom lwowskim w Rosyi poczyniuno w ostat­
nich czasach pewne udogodireira, sprawa wypu­
szczenia ich na wolność stoi dotąd na martwym 
punkcie.

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej donoszą, iż  od mie­
siąca brakujfc w tem miasteczku mąki i chieba. Do­
kąd ze więc mają wyjeżdżać Krakowianie, skoro i 
na prowincyi wrszędzie panuje niedostatek?

Podobne stosunki, jak w Kalwaryi Zebrzydow-

Ł u k a s ie w ic z  J ó z e f ,  Kra­
ków, ul. Wielopole 7, poszu­
kuje ojca, który przed wo ną 
mieszkał w Oknie, powiat ilo- 
rodenka. W  roku 1916 był w 
41 pułku piechoty, potem w 
innym pułku ra  Morawie.

458 . 3  3

Fr o c y k a  W ltó z im ie r z a ,
pełfiiącego obecnie słożjję 

wojskową, poszukuje stroska­
na matka. Ktoby wiedział o 
miejscu jego pobytu, raczy ła­
skawie zawitdomić. Łukasz 
Przeniosło, Lwów’, Żulińskie-
gO 11. 4487  4  4

K A R L S B A D
„ W illa  B i l s k a 1

H i t S l  K a l 5 8 ! * - a *
łis-k-ris Kaiierbada. Zakład dyje* 
łtlyczno-leczr.ijzy, Dr W. Maleszew* 
•ki. —  Krpielo, leczenia radium, 
Ba asa i *  i  inna rabiegi lecznicze na 
mieja<u. Frastoity i a żądanie. Ncr- 
mslno pożywienie dla chorych za- 
aewniciie. 8922  6 0

Jura i Szkela piżama i pomnażania 
pism na maszynach

H e l e n y  P a t ^ s k i e i
Kraków, Iloryaóska, 34

wykonuje wszelkie prace .zybko, 
sturannie i po cenach nmiarkowa- 
nvch. Kurs nauki pisania 15 K. 
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UYJMA
TOALETOWE
irm: Taussig. Sarg, Schicht. 

Klein, Nuphar i Calderara- 
Bankmann —  en gross i en 
detail —  do nabycia lo c c  
K ra k tw , w a p te c e  p eó  

L ic ia  A - F

S t . J ^ k N l e ( » w s k l ^ f 9 .
3998  3 6

M M
obecnie n<t posadzie w większym 
przed6ięhiorstwie handlowem w cha­
rakterze kierownika biurowego i 
kasyera, wolny od wojska, chętnie 
zmieni posadę. Ntjchętniej w Era 
kowie. i.gtcszenia list. pod N. N. 123. 
przyjmujo Adnun. M. Reformy11.

4413 b 5

Kamienice pm  
nianiach w Krakom

zamienię na Iiw 6w. w pobliżu ty l­
ko ulicy ZyblpRewicga, i  całym 
kaw fortem w cenie 300 000 koron. 
Dekłidny wykaz pożądany. Załatwi 
hi u; o kupna i sprzedezy realności 
i majątków Jan Ropski ul. Szew­
ska 1 5 . - 5 2 0  2 2

f|

c u h itr n ic z y  su n jek t, Ił_-  
s y e r k a  z kaucyą, p a a a a  do 
ekspedycji, władająca języ­

kiem niemieckim.
Zgłoszenia wprost. J .  M i* 

c>* l ik , C u k ie rn ie , ul. Flo- 
ryauska 45. 4460 6 6

Zarobek
ila iiimliiiw po wsiach
Inwalidzi wojenni, którzy nan‘ 
czyli się w szkołach inwali* 
dów lub w szpitalach pyra,' 
biać zabawki drewniane, o- 
trzym ają z a jęc :e domowe w 
tym przemyśle, —  Zgłoszenia: 
L iga Pomocy "przemysłowej, 
K iaków , ulica- Straszew skie­
go 28. 4355 3 4

sskłej, panują- w innych miastach i miasteczkach 
galicyjskich. }t *

Pożai w Czarnym Dunajcu. W* środę przed po­
łudniem wynuchnął w Czarnym Dunajcu pożar., 
którego ofiarą om sio nie padła cala gmina Prz.y 
panującej suszy ogień, który, zdaje się, powstał od 
powiewnego niedopałka papierosa, szerzył się 
gwałtowało i ijfltko względna cisza sprzyjała temu. 
że me rozszerzył się na całą wioś. Pomimo to pożar 
trwał 5 godzin do 4-tej po południu, a ofiarą jego 
padło 19 gospodarstw z przeszło 50 budynkami go­
spodarczymi. Ratunek był trudny, albowiem w 
gminie niema pTawie żadnych przyrządów ratun­
kowy,on. ""“prócz dość licho funkcyonającej sikaw­
ki. Dopiero gdy na- miejsce przybyły straże pożar­
ne z Chochołowa, Pod czek a,n ego, Nowego Targu. 
Wróblówid, akcya ratunkowa poszła żywiej i za­
pobiegła katastrofalnym rozmiarom ooi,aru To je­
dnak, co już spłonęło przez tę pięć godzin, przed­
stawia i tak szkodę znaczną. j^ (

2  K r & i e s f w a  P o s s ł c i e g o .
Rada Stanc a szkoły żydowskie Gazety żjdow- 

skie donoszą: Departament oświaty Tymczasowej 
Rady Stanu o tri a i od generał-gubernatora w
Lublinie list z następującemi pytaniami: 1) Czy po­
żądane jest otwarcie specyalnyoh szkół ludowych 
dla dzieci żydowskich, obserwujących soboty 
i święta żydowskie? 2) Czy pożądane jest uznanie 
za, szkoły prywatne „chederów'1, „talmud - tor'1 
i t p., gdy ich program uwzględnia nauczanie ję­
zyka polskiego? 3) Czy pożądane jest urządzenie 
specyalnych kursów’ dla nauczycieli żydowskich? 
Departament oświaty Tymczasowej Rady Stanu 
dał na to odpowiedź pozytywną. C.o sic tyczy dru­
giego pytania, zwrócił uwagę, że »chedery« i szko­
ły podobnego typu mtiszą się zastosować do ogól­
nego programu szkół prywatnych. Następnie do­
dał, że załatwienie tej sprawy nie może bj ć w koli- 
zyi z zasadą ogólną, według której językiem wy­
kładowym we wszystkich szkołach publicznych 
je&t język polski. Odpowiedź Tymczasowej .Rady 
Stanu już została wysłana do Lublina.

Przepołowiony trup. W sprawie potwornej zbro­
dni, popełnionej w’ Warszawie przeor 3-ma dnia­
mi — śledztwo ustaliło osobistość zamordowanego 
żyda. którego zwłoki przepołowione i przećwiarto- 
wane znaleziono na placu przy ulicy Karolkowej. 
Jest nim 61-letni Szmul Granka, zamieszkały przy 
ulicy Cegiełniauej 1. 19. Zamordowany w tak o- 
krutny sposób był dawniej jubilerem, a ostatnio 
handlował starzyzną. Zwłoki rozpoznał syr. zamor­
dowanego.

1G00 marek nagrody za wykrycie mordercy. -
Czytamy’ w pismach warszawskich: Dnia 13 maja. 
w domu przy ulicy Nowo-Wolskiej nr 12, znalezio­
no zamordowanego 68-letniego robotnika Piotra 
bkwarezyńskiego. iŁmierć nastąpiła wskutek zadu­
szenia-. Naokoło szyi był mocno zaciśnięty sznur 
na podwójny węzeł, podczas gdy usta zakneblowa­
ne były parą rękawiczek damskich. Ciało znajdo­
wało się już w stanie rozkładu; morderstwa więc 
doKonano na kilka, dni wcześniej. Z mieszkania za­
mordowanego znikło jego obuwie, srebrny zegarek 
i palto z Kołmerzcm karakułowym. Za sprawcę u- 
ważać należy 18-letniego mężczyznę, który we 
wtorek, dma 8 b. on., odwiedzi! zamordowanego.

Za wiadomości, na zasadzie litóiyeh sprawca zo- 
stanio w y k r y ty  i UKarany, pójmy a w yzn acza  na­
grodę 100C marek.

W<@, ś w i a t a , .
Pizecii* przytoczeniu ślaska do OaPcytrZ Of3w r 

talofonują nant. Rada giańma m Opaiwy uchwaliła 
wskutek intartren-cyi poełów niemieckich mastępują- 
■cą (roEolueyę’ Ra»ia. gminna- m. Opawy raetrzoga 
się przeciw mieszaniu paiilaimentamego Koła pol­
skiego w wtewnętrzne gptawy ślaska i wzywa 
wszytsflMch posłów nie-mieorTch do zaprotestowania 
p m z e c i w  p  t  z  y ł  ą c *  e n i u  j a  f c  i '  e j  k  o 1-  

n|i ok  c z e ś c i  Ś 9 ą s k  -a d o  G a l i c y i ,  nato- 
m,iiąsf poicnwala Rajda gmiimua usiłowania, celem 
przylą,czemaa Białej z oko-licznemi kołon.ami niemie- 
okionni do SJąska.

Kwestya • obywatelstwa ' Królestw a Polskiego. 
Z W i e d n i a  pisze nam nasz korespondent:

Wiedeński sąd powiatowy dzielnicy Josefstadt 
zastanawiać się musiał onegdaj nad kwestyą sto­
sunku obywateli Królestwa Polskiego do Austryi. 
P. Jurga Blaszkowski, inżynier w fabryce protez, 
wniósł skargę o obrazę czci przeciw architektowi 
Karolowi Grossfingerowi Oskarżony zarzucił je­
dnak, że oskarżyciel pochodzi z Warszawy, żo nie 
przysługuje mu tedy, jako obywatelowi rosyjskie­
mu, prawo szukania opieki prawnej przed sądem 
austryaekim, skoro Rosya obywatGom austryac- 
kim opieki prawnej odmawia. Wobec tego zarzutu 
zasięgnął sąd opinii ministerstwa sprawiedliwości, 
które oświadczyło, ze »o s o b y, p r z y n a l e ­
ż n e  d o  t e r y t - o r y ó w  K r ó l e s t w a  
P o 1 b k i e g o, p o z o s t a j ą c y c h  p o d  z a ­
r z ą d e m  A u s t r o - W ę g i e r l u b  N i e ­
m i e c ,  p r z y n a l e ż ą  p a ń s t w o w o  d o  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i z a  o b y w a ­
t e l i  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o  u w a ż a ­
n e  b y ć  n i  o m a j ą * .  Ponadto stwierdziło mi­
nisterstwo sprawiedliwości, że sady Królestwa Pol­
skiego udzielają obywatelom austryaeldm zupebej

~sr$= TiąieK, 25 Maja 1917.

opieki prawnej. Wobec tego wyjaśnienia minister­
stwa stanąt sąd na stanowisku, że- oskarżycielowi 
przysługuje prawo żą.dama opieki prawnej przed 
sądem auslryackim. Do wyroku jednak nie przy­
szło, gdyż strony załatwiły, spraw ę ugodowrv

A ""
Zguba. Kapelan połowy, ks. 8 z u m b e r  a, zna­

lazł wczoraj w sali restauracyjnej firmy Hawełka 
200 K, które złożył w zarządzie handlu.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie
W piątek. dn'a 25 b. m. (nowość, po raz pierw- 

szy): »Mandarvn Wu«, sztuka angielsko-elunską 
II. M. Vernoma i E . Oven'a; (w "Stęp L, Solslępgo)

m a

b t i w ?  n a d  F ?  * 4 .
(Tel. c. k. Biuia borc*).; ,

’ Wiedeń, 25 maja.
Z wojtdin-ej kw atety .pra-tajwej donoszą dnań 

24 bm. iwiioczz-onean:
Bilwa nad Soeza trwa. Położenie nieznueniot

n e -   ud

Z  f r o n t y  z r c n o d n i e g o ,
(lei. c. k. Biura Koresp.) 'J?'' t

Berlin, 25 maja1. 
Bku ‘0 Wolffa, donosi dnia- 24 (bon. r.tieczoręjii5 
O wziiiozeniii się dzaialności artyleryi doniec 

aiono tylko z zachodniej Szampanii.
— I--------------------d---------------------------------

K o n f e r e n c y a  z i m m e r w a l d ^ k a ,  ^
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Bern, 25 maja’. 
Międzynanoidoiw-ą socyaliistye-zna komi-syaj bera 

neńaka postanowiła, trzecią konferencyę ZmP 
merwrałdziką, ipro-jc-ktowaną. m i łrottiec- mujaj 
przesunąć (połowę -c-z-cirw .a, aby, . ipeiprzeo 
'współpracę z komanewm wyfcon-aw-cay-m pet«ra» 
bmtsk-iej Rady roboioików d iołn-idiay. i  uniożliG 
wić udział w konfertmcyi je j delegatowi: M  
(kanfe 'encyę Z-imme-rwaidizką, £  k  o  b i e 1 e w di 
w i, który obecnie- przebywa; ,w Petersburgu wv« 
cto-cznie ze ,względu na wydarzenia w^ewnę.wznoi 
polityczne.

W 581 i-
Berlin, 25 maja. 

łBerhneff Tageblatt* ogłasza następujący tel 
Ifc-gTanr. jKSf-mbutsMej a g e n c ji telegraficznej: 

Komisyal wykonawcza1 Rady robo tank ów 5 
żolnie-rzy uchwahią wezwać telegraffcanie. mię* 
dizynarodowe Bdnro eocyalistyczaie i socya©  
stycznie orgamizaeye (wst/ystkicłi kragów*. ażebjl 
uczyniły wszystko, celem zapobieżenia stracę ifc i 
dra Adlera

Teietpniczne i itlełrailtzte 

ftitnlpi!i3.ti r, k. H e n  k sn sp .
z dma 25 maja. ■

Zgon wybitnego lekarza.
■ Wiedeń t N : Pr, -Prrrsse- wonos i© wybitny 

urolog, ratłcai dwpni pnof. A ntor.i . F  r i ś e Lj 
zmarł <wr 68-ym roku życia- na zapalenie płuc.

Cesarz Wilhelm na froncie.
Berlin, Cesarz Wilhelm w ciągu- tygodnia: ofc 

włed-ził wojska, walczące1 na- froncie zacliodnim, 
•zabawił u- iieznych .wiojsik, biorący cl) udział 
bitwach pod Arras, nadi Aisn© i- -w Szampanii, 
oraz w’ lazaretach i -u dowmdzCów armij i d-o- 
wAdaców grup w ojsk Łe. Rn]ir©chfca! i następcy 
trońu. l Jow,rót d o  w-iełkiej glonmej kwatery 
st-ttpi' d'ziś rańo. ,

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. Urzędownie. Nowe- sukcesy łodzi pod- 

wodny-oh na oceanie A+łan-tycikim i północneip 
morzu Polarnem wynoszą 1C.OOO tom •

Londyn. Angielska; a dmiralkya egiaszn An­
gielski parowiec -transpoiuowy - Transylvania'« 
dnia 4 bm. Storpedowany został na morzu Arócl* 
ziemnem. Przytem zginęło 29 oficerów, 373 io ł 
mefĄ’, kapitan okrętu, jeden oficer okrętowy 
i 9 ludzi z załogi

Reforma wyborcza w Anglii.
Londyn. Izba gmi-n przyjęła ustawę o refor* 

ruie wyborczej, -zawierającej uchwalono ,p ® a  
zastępców .wszystkich stronnictw pmpoaycye; 
Projekt ustawy przyjęto .w d-rugiein czytaniu 
329 głosami mrzeciw 40.

*  Odpowiedzialny redaktor:

M I C H  A l /  K O N O P I Ń S K I .  
'Wydawca:

RUDOLF OSMAN.
ffłBBW.T, gag— łBgBi jg—gg

ul. K^-m elicb- 15, parter, w tioawo/cc.
Wkładka roczna 8 K. Dla czlouk4vr b ezp ła tn a  porada prawna w spro 
wach podatkowych, zastępstwo w o. k. ^(lministr. podath., bezp łsituo 
pośrednictwo w wynajmie mieszkań. Wykazy zgłoszonych przez człon­
ków na sprzedaż i poszukiwanych do kapna domów, will, parcel, mają­
tków i t. d. Obliczanie rentowności przy kapnack i zamianach demów i t. d. 
Pomoc przy regulow. hipotek, ltewizya wymiaru podatkn dem. szynsz. 
Piuro administracji realności. Różne Jruki i broszurki dla P. T. włość, 
doiuów i t. d. Biuro otw. od godz. 9 —1 2 ' ^ i od 3— 6 . 3183 0  10
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i r a d y  m i n  e ^ s r ł n  o  s s t a c z n e
Odpowiadające skład.ir chemiosojm ' rodom: BIuINSA.tai, B l S b a J  

LCJ, S B L T E R S -IE Jr  VICRY, J  śJIY M BA D Z K I ki, >0 - ;  
B U R ą , JBSIN G M , tid iio i

s p - s c y p l a e  l e c z n i c z e  m a i
jtf 'itcwib bmaową, jedoo. ą, *elasiss-„ iów .iry, o ru  w«.Uy I e u m u e  

n o r K .a l i io  ■ prapira i  ,-« Ł  J a w e n k i e f o ,
Serredoż Pzęsticcwa w aptskoah lurojuoryaóiw Cen.ld aa 4? i  ;a!s franoo

Oiyic pośrednictwa I
M Niewiadomskiego j

K r a k ó w - G o ł ę b i a  1 4

knpno. sprzedaż dzierżawa dóbr 
3284 i realności. 14 15

KauczycieEZsa
z dyplomom konserw, wiedeń.. 
udziela lekcyj gry na fortepianie 
orał jęz. francusaiego. Ul. św. Ja­
na 1 3 ,* I I  p , front. 2160

C s a p k
legionowe, wojskowe, nrzędnicze, 
stn ’enokie (szkół średnich i uniwer­
sytetu), oraz przybory umunduro­
wania poleca: A. Bross Kraków, 
ul. Florjaftska 44 , tuż olrok bramy 
Floryańskiej. 4148  5 10

Staruszka
urzcż kalectwo niezdolna do 
praćy, znajduje się w przy- 
krem położeniu. Prosi litości­
wych o pomoc. Łaskaw e datki 
przyjmuje Administracya „N. 
Reform y" pod B. 0. l»b po­
daje adres. 2759 6 o

Buchaifęr
poważnej instytucyi dla prze­
prowadzenia szkontrum ksiąg 
potrzebny na godziny popołu­
dniowe lub w ieczorne;* Wia­
domość: W ystawa, ul. S tra ­
szewskiego 28. 4 4 8 9 3 3

Potrzebny'

stó rszy  s łu żą c y
dokładnie znająęy swoje obo­
wiązki, sumienny w pracy i u- 
trzymaniu wzorowego porząd­
ku w powierzonych mu rze­
czach, energiczny umiejący 
kierować zaieżuą od siebie 
służka. —  Zgłoszem J. Zarząd 
dóbr Poremba, poczta Alwer­
nia. 4625 2 3

Urzędnik
w sile w.oku, szuka panny 
lub wdowy inteligentnej, mi­
le j zamoznej, za towarzyszkę. 
Nieanonimo we zgłoszenia do 
5 czerwca b. r. pod J a n  P fc- 
m o r s k i ;  T a r n ó w , poste re­
stante, główna poczta. 4373

^ y r o n s i r t
a ->sohvcntL.,lh:cł-,s"hułle fu* Bodcfi-- 
kultur w Wiedniu14, /. jednoroczna 
samodzielną praktyką, wolny oij 
yvojsk», poszukuje posaty zaraz: 
Znoszenia pod A . M . pizyimura 
Au miń. „ y .  R e fo im ju. _ 4591 3 5 

•        _

Bez(l7jg{na wta
w średn.m wioku, nu starsza pan, 
na. któraby była rkłouną do aomc« 
woj opieki dla 3 chłopców w wie­
ku szkolnym, orM zarządu doi 
tnem u wdowca, starszego urzędni­
ka państwowego w obwodowemu 
miośc-ie, zechce listownie padać wa­
runki .o Administr. rN. Reformy1 
pod E, M . ’ 4618  2 3

elcktrjcine naprawia i
z pre«TT.TĄ i tanio * /

i r ,
optyk i Hiachanlk

Iraków, il łc w S a n  e-icka S5,
Telefon 3175. 2132 12 12

A P T E K A
w  B u d n ik u  n  S j c e m

przyjmie ;«iraz a s y s f,3S tk ^  
lub a s p i r a n t k ę  z tozpaczatą 
praktyką. 4473 e i

% d ru k a rn i L it e r a c k ie j  w  K rak o w ie ,, u iic a  u agieM ońaka l i .  I 8y K a^ aca  d rukarni Lu K , .Górski.
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